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adaniem konkursu jest pokazanie 

harcerskiego wypoczyńku w Kraju i 
zagranicą. Wiele form zdobnictwa o- 

bozawego po zakończeniu akcji letniej 
ulega zniszczeniu i nie pozostaje po nich 

żaden ślad czy dokument. Coraz częściej 
realizowane są Do ama- 

16 mm dźwiękowe torsku fiłmy na taśmie 
cy kamery vldeo 1 nieme oraz przy pomo 

systemem VHS. 
Apelujemy do wszystkich mioweacce 

oraz fotoreporterów, którzy byli uczest- 
nikami obozów harcerskich, kolonii Zu- 

chowych i innych fera harcerski go wy- 
poczynku lub byli w gościnie u harcerzy 
- 0 fotografie z ciekawych wydaczeń. 

Na konkurs należy nadsyłać prace wy- 
konane w ukresie ou 25 czerwca br. do 
31 sieronia br. 
Natomiast prace realizowane podczas zlo- 

tów z okazji np. podsumowania NAL-08 

unaolizowane do dnia 1l> września br. 

I. WARUNKI UCZESTNICTWA 
W konkursie mogą brać udział zawodow- 

cy 1 amatorzy. ZY indywidualni 
oraz zbiorowi np. zastępy, obozy harcer- 
skie Krajowe 1i zagraniczne, stanice 
i bazy MAŁ itp. 

II. RODZAJE nadsyłanych prac: 
+ zdjęcia CZADNO- białe 

formacie 23x30 cm. (oez 

zestaw od lłuzt - LU sztuk, 

ż» zujęcia kolorowe w formacie 10 x 18 cm 

minimum w 

wglądówck) 

1lość Jak K-DOZ- ly 

3. slajdy kulorowe 24 x 36 mn i 6 x 6 «m, 
4. „filmy czarno-białę lub kolorowe na 
taśmie tóvm nieme z listami dialogowywi i 
informacją, dźwiękową. Maksymalna długość 
do 2 aktów; 240 mov. Uopuszczalna do na- 
grań dźwiękowych jest taśma magnetofonowa 
kast towa. 

m zrealizowany 
" 180" d 

techniką video max, 

III TERMIN nadsyłania prac do 30.10.88r. 
Ra adres : : 

Filmoteka iłarcerska "Harcfilm" 30-960 
Kraków, 1 skr. poczt 24ł Konkucs "Foato- 

-Film -Video-HAL - 38" 

IV WARUNK zakwalifikowania prac: 

l. Madsyłane órace winny być dobcze opa- 

Kowane oraz oznakowane. 

2. Zdjęcia, slajdy powinny być oznakowane 
godiem a nie nazwis<iem 
>. W osoonej kopercie zan«niętej winna 
znajdować się napisana dokładna infor- 
nacja o twórcy między innymi 
nazwisko i imię, data urodzenia, zawód, 

a zamieszkania z kodem , harcerze 

stopień 1 funkcję. Miie 
informacje o realizatorze 

dres 

podaję aktualny 
widziane 1nne 

lub alizatorach (dotyczy to również 
realizatorów filmów video). 
4. Da uszystkich prac winna być zamie- 
szczona doxładiia iniormacja o powstałych 
pracach, miejscu itp. : 
35. Each Ón nadesłanych prac może 
nastąpić w przypadku: 

a/ prac źle opekowanych (uszkodzonych ze 
względu na złe opakowanie). 
b/ wykonanych nie na temat 
c/ braku informacji o 
pracach 

d/ ze względu na niską jakość techniczną 
prac. 

uczestniku i 

V PRACE zakwalifikowane: 

1. fotograficzne, slajdy 
własność organizatorów, 

2. fiimy zrealizowane na taśmie 16mm 
1 video będą zwrócone ralizatorom w ter- 
minie co najmiej 30 dni od ogłoszenia 
werdyktu jury i imprezy sumującej konkurs 

przechodzą na 

VI NACRODY 
Uczestnicy 

miejsca od I 
CZOWŁ, na tontast 
urobne upominki. 

nagrodzonych prac za 
-— V otrzymują nayrody cze- 

od VI - X dypl omy 1 
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akacje się skończyły - szybkimi krokami 
W zbliżamy się do kampanii sprawozdawczo-wy- 

borczej. Warunki społeczno-polityczne i eko- 
nomiczne naszego kraju nie będą bez znacze- 

nia podczas szerokiej dyskusji instruktorskiej. 
Bez wątpliwości można zblizający się Zjazd ŻHP 
określić jako zdarzenie o dużym ciężarze gatunkowym 
i to nawet na pół roku przed jego odbyciem.  Poa- 
stępująca liberalizacja, udemokratycznianie struktur 
państwa nie mogą pozostać bez wpływu na charakter 
naszego Związku. lej prawdy jakby nie dostrzegają 
najwyższe władze harcerskie. Dziś nie wystarczy 
opublikować kiepskie tezy do dyskusji - dziś trzeba 
śmiało wyartykułować najistotniejsze bolączki i nie 
załatwione problemy ruchu, określić alternatywne 
rozwiązania i propozycje. 

Oczekiwanie, że większość problemów rozstrzygnie 
się na Zjeździe - może mieć katastrofalne skutki dla 
"jedności ruchu harcerskiego. 
Zjazd nie może być terenem pochopnych, nerwowych 
i nieprzygotowanych decyzji. W sprawach drażliwych 
dla Związku istnieje konieczność uzgodnień w wielu 
środowiskach - dużo wcześniej. 

Czas najwyższy zrozumieć, że oblicze ideowe 
Związku kształtują wszyscy instruktorzy harcerscy, 
a nie tyłko ci wybrani z ulicy Konopnickiej. 

Być może są to gorzkie słowa, ale obecna polity- 
ka naszych władz harcerskich nie jest, mówiąc oględ- 
nie, dalekowzroczna. lUspołecznienie władzy, udemo- 
kratycznienie struktur i spolegliwość wobec podmiotu 
wychowania oto wyznaczniki procesu przewartościowań 
w rucnu harcerskim. IN 

Do sprawy wrócimy obszernie w numerze dziewiątym, | 
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«>» ierpień. Słupek rtęci za oknem 
«.) wskazuje prawie trzydzieści. 

W murach miasta duszno, po lody - 
kolejka - gigant, Coca-coli. i "Mazow- 
szanki" zabrakło. Droga z domu do pracy, 
z pracy do domu diuży się i męczy, i wca- 
le nie pomaga perspektvwa urlopu, bo są 

sprawy, od których. urlopu nie ma! 
Harcerstwo od dziesiątków lat zna 

sposób na lato. Jeszcze nim powstał 
pierwszy w dziejach Związek Harcerstwa 
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Polskiegó, już odbywały się letnie obozy 
i kolonie skautów. Pierwsza Harcerska 
Akcja Letnia odbyła się na wiele lat 
wcześniej, nim powstało takie określe- 
nie. 
jej uczestników, które sięgają Kilku 
setek tysięcy każdego roku, i może nam 
się wydawać, że wystarczy "tak trzymać!" 
Obóz harcerski, kolonia zuchowa - to jest 
to, dla każdego i dla wszystkich! 

 Zuchy i harcerze Są uczestnikami, in- 
'struktorzy stanowią kadrę, jest też 
miejsce dła rodziców i przyjaciół harcer- 

| stwa: pomagają w przygotowaniu, mogą być 
opiekunami, służbą  kwatermistrzowską, 
służbą zdrowia. Tym bardziej, kiedy obozy 

koncentrujemy w zgrupowania, gdy loku jemy 
je w stałych bazach i ośrodkach. Jest 
miejsce też i dla harcerskich władz: to 
one organizują zgrupowania obozów, pro- 
wadzą wielkie akcje, imprezy, no i wizy- 
tują. Mamy więc harcerski sposób na lato, 
bo z obozów składają się harcerskie akcje 
i operacje, wędrują też po Polsce obozy 
wędrowne, harcerskie obozy udają się za- 
granicę. Słowem - obóz jest latem dobry 

| na wszystko? 

A jednak, i w tej sprawie 'nie jest 
przecie tak sielankowo i nie można tu 
mówić, że nic się nie zmienia.Nie chcę 
rozwijać kolejny raz narzekań, że coraz 
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Dziś możemy epatować się liczbami 

  

trudniej o atrakcyjne tereny obozowania, 
szczególnie nad morzem, że nie łatwo o 
wynajęcie obiektów na kalonie zuchowe, 
że coraz drożej kosztuje sprzęt obozowy, 
a zarazem jego jakość pozóstawia wiele 
do życzenia, a przy tym nie zawsze 

wszystko można dostać. A do tego, że 
trudno z załatwianiem urlopów dla kadry 

mimo ustawy o młodzieży, że na wszystko 
brakuje pieniędzy, stale zaś występują 

z transportem, kłopoty z zaopatrzeniem, 

zw 

itd. itp. Oczywiście, pięknie to wszystko 
wygląda w skali globalnej, skoro osta- 
tecznie daje się jakoś przezuyciężyć 
trudności i stale w sprawózdaniach mamy 
te setki tysięcy uczestników. W tych 
wielkich liczbach ukryte są konkretne 
kłopoty i starania wielu ludzi, którzy 
potrafili pokonać wszelkie trudności i 
zorganizowali ten obóz, zaklinając się 
często: po raz ostatni! 

Ale są i sprawy, Które mają nieco 
inny charakter. Otóż wiadomo, że har- 
cerz, który zakończył swą zuchową ka- 
rierę, nie ma już ochoty pojechać latem 
na kolonię  zuchową. I słusznie, on już 
z tego wyrósł. Ale zdarza się często, że 
harcerz, który uczestniczył już w obozie, 
nie marzy, by pojechać na następny, 
zwłaszcza, jeśli jest on organizowany w:: 
tym samym miejscu, w tej samej bazie obo- 
zowej. No, chyba że pojedzie już w innej 
roli, np. funkcyjnego na obozie. reszcie 
starszy harcerz zaczyna się niekiedy 
zastanawiać: na obóz? po co? Nie wystar- 
cza mu, jako atrakcja, sam obóz, ale 
chciałby raczej widzieć obóz, jako środek 
do konkretnego celu. Np. do poznania 
kraju - a więc na obozie wędrownym; do 
pogłębienia wiedzy czy umiejętności - a 
więc obóz tematyczny, specjalnościowy; do 
przygotowania się do roli instruktora - 
kurs instruktorski. A już w wieku stac- 
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szoharcerskim w grę zaczynają też wcho- 
dzić konkurencyjne modele i formy spędze- 
nia łata, szkolnych wakacji (autostop, 
wyjazd w grupie koleżeńskiej lub we dwoje 
- pod namiot, wycieczka zagraniczna. 
4ożna dziś na to zarobić. Nasz dość 
ascetyczny, grupowy, zdyscypi inowany 
sposób spędzania wakacji nie całej mło- 
dzieży odpowiada. Do tego dochodzą modele 
wzięte z życia dorosłego: przede wszy- 
stkim wczasy, turystyka autokarowa. Ale 
nade wszystko pewien sposób myślenia o 
lccie, jako okresie należnego odpoczynku 
od nauki, pracy, obowiązków, nawet od 
myślenia. U podłoża tkwi teza, że cały 
nasz czas dzieli się na czas pracy i na 
czas wolny, pomiędzy którymi występuje 
ostra sprzeczność. W czasie wolnym, Spę- 
dzanym wedle własnej woli i gustu, mam 
odpocząć -od pracy, oderwać się od co- 
dzienności. Pa co? Według przekonania 
niektórych, właśnie w czasie wolnym jest 
się sobą, podczas gdy czas pracy czy nau- 

ki, to narzucone nam obowiązki i zajęcia. 
Vedług innych, spędzony na wypoczynku 
czas wolny, zorganizowany wedle własnej 
woli, ma przede wszystkim zapewnić nam 
odbudowę sił, chęci do pracy czy nauki. 
A największą dawkę czasu wolnego przynosi 
nam lato: wakacje szkolne, urlop. I taki 
sposób myślenia odbija się też na harcer- 
stwie. Jeśli nasze instruktorowanie, na- 
sze harcerstwo uważamy Zza obowiązek, 
przymus, za pracę, za szarą codziemość, 
to obóz harcerski też może nam się tak 
kojarzyć. Natomiast jeśli harcerstwo nas 
pasjonuje, jeśli widzimy w nim sposób na 
życie, a zajęci różnymi sprawami i zaję- 
ciami codzienności nie mamy w czasie roku 
szkolnego tyle czasu na harcerstwo, ile 
byśmy chcieli, to lato stwarza nam szansę . 
I warto ją wykorzystać jak najlepiej. 

lak więc obóz harcerski jest wpraw- 
dzie formą Harcerskiej Akcji Letniej, 
podsumowaniem roku szkolno-harcecskiego, 
przygotowaniem do kolejnego, jest znako- 
mitą 1 sprawdzoną formą letniej służby i 
przygody po harcersku, ale przy tym 
wszystkim jego rola i przyszłość zależy 
od tego, jakim jest nasze liarcerstwo to, 
które współprzeżywamy 4 współtworzymy. 
Jeśli dobrze jest nam razem, w harcerskim 
zespole, jeśli mamy z nim związane plany 
1 ambicje, to obóz może być znakomi tym 

ORZEC 3 RBC OZ AFA 14509 + DODĘ ME 
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sposobem na. ich urzeczywistnianie; oczy-- 
wiście, dobry obóz, przez siebie samych 
wyczarowany. Jeśli zaś harcerstwo jest 
dla nas czymś mało ważnym, obowiązkiem 
lub drugorzędnym zajęciem, to obóz nie 
będzie frajdą. Dla nikogo. Ani dła mło- 
dzieży, ani dla instruktora. 

Harcerstwo. dla każdego z nas jest 
częścią życia. Ważną i stanowiącą sposób 
wyzwalania naszych aspiracji, lub nie. 
W tym życiu może się nasz Czas dzielić 

na obowiązki 'i na labę, pracę i relaks. 
Ale może przecież być i tak, że oto 
właśnie nauka lub praca nas satysfakcjo- 
nuje, wzbogaca, że mamy w niej i z niej 
radość. Czy musimy od niej koniecznie 
uciekać, bo właśnie oto jest lato, bo 
człowiek musi odpocząć, pójść na urlop, . 
wyjechać na wakacje? 

Zachęcają nas liczni autorzy książek 
i artykułów do samopoznania, samokształ- 
cenia, samowychowania. Słusznie i pięk- 
nie. Lecz warto też zdać sobie sprawę z 
tego, że człowiek, który ota w jakimś 
momencie doszedł do wniosku, że poznał 
już siebie dokładnie, i sam przed sobą 
nie ma już żadnych zagadek, że pozostaje 
mu tylko wcielać w życie plan władnego 
samodoskonalenia - staje się dla samego 
siebie po prostu nieciekawy, nudny. 

I dlatego, jeśli nic Cię latem nie trzyma 
w domu, jeśli nie masz żadnych pilnych 
obowiązków, a nie nęci Cię obóz harcer- 
ski - spróbuj latem zrobić coś, czego 
dotąd nie doświadczyłeś, stworzyć jakieś 
sytuacje, w jakich nie uczestniczyłeś. 
łapisz się na kurs prawa jazdy, pojedź | 
do Jarocina, podejmij się roli organi- , 
zatora rajdu czy festynu, "wsiądź do 
pociągu byłe jakiego". Lrdb coś, CZEego, 

dotąd nie robiłeś. Może znajdziesz w 

sobie coś, czego nie  przeczuwałeś? 

Jakiejś zdolności, zamiłowania, inkli-- 

nacje, o jakie się dotąd nie podejrze- 

wałeś? Może znów staniesz się dla siebie 

zagadkowy, może się sprawdzisz w nowych 

sytuacjach? A może - na taką letnią przy- 

godę udacie się - całym zastępem. Czy 

kręgiem? 
Bo jeśli Ci obóz nie odpowiada, to 

się nie zmuszaj. Jeśli uważasz, Że od 

harcerstwa potrzebny Ci jest urlop, weź 

go koniecznie. Od jednego tylko nie ma 

urlopu: od "być harcerzem".. 
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Słowniku Wyrazów Obcych czytamy 
że pesymista - to "człowiek 
skłonny do widzenia wszystkiego W 

w ciemnych barwach, pozbawiony wiary w 
możliwość konstrukcyjnych rozwięzań zagad- 
nień praktycznych życia, nie wierzący w du- 
teczność własnych wysiłków" . Przeciwień- 
stwem jak wiadomo jest człowiek zwany p-- 
tymistą. Obserwacja własnych zadnwań, in- 
nych ludzi w kontekście określonych warun- 
ków życiowych pokazuje nam, że "czystych" 

o życiu i 
i wychowaniu 
człowieka 

— z 
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wia pod znakiem zapytania i sam dn: ma no- 
wo odkryć świat i siebie sa mego. 

*« Owa huśtawka - od pesymizmu da opty- 
mizmu i na odwrót, charakterystyczna dla 
wieku dorastania nie jest obca ludziom doj- 
rzałym, czy starszym. Zapewne - wi:k, za- 
sób doświadczeń życiowych, wykształcenie, 
pozycja zawodowa i rodzinna waukuj: przy- 
czyny i siłę stanów pesyinistycznych lub op- 
ty mistycznych człowieka. 

Omówiony problem szczególnie chyba do- 

Małgorzata MIKSZA 

„DUMANIA PESYMISTY” 
A.SWIĘTOCHOWSKIEGO 
czyli rozważania na 
rozdrożu sprzed stu lat 

pesymistów i "czystych" optymistów nie ma 
tak wielu. Jeśli istnieją - widoczni są od ra- 
zu, Każdy człowiek w ciągu swojego życia 
przejawia cechy optymisty bądź pesymisty. 
Składa się na to wiele przyczyn, choćby sy- 
tuacja społeczno-ekonomiczna kraju, atmos- 
fera w domu i szkole, rodzaj konstrukcji 
psychicznej człowieka. Spłot tych akdlicznośi 
i czynników sprawia, że raz odbieramy sie- 
bie i świat w "różowych barwach” a innym 
razem wszystko jest dła nas czarne. Nąpar- 
dziej sprzyjającym postawie pesy mistycznej 
okresem w życiu człowieka jest faza doras- 
tania. Z psychalogicznego punktu widzenia 
wiadomo, że młoda osoba przeżywa wiele 
nispokojów związanych ze zmianami w roz- 
woju fizycznym, uczuciowym, maradnym,Świa- 
topoglądowym. Łatwo popada w sdqdaje nas- 
troje, przechodzi akres "burzy i naporu". 
Młody człowiek /jak na to zwracałam uwagę 
w Części "A" dotyczącej proble mu sensu ży- 
cia/, prawie wszystko, co jego dotyczy sta- 

tyka osoby tworzące, czy głoszące proyramy 
ideowe, polityczne, ekono miczno-gpołeczne, 
czy filozoficzne. Mogą być are figkme i war- 
tościowe z punktu widzenia dobra indywidu- 
alnego oraz ogólnospołecznego. Jednak, gdy : 
po jakimś czasie nie odnajdują swego pełne- 
go potwierdzenia w praktyce, poddawane są 
krytyce - stanowić to może, źnódło niepokojów 
załamań a nawet odwrotu głoszonych haseł 
u ich twórcy. Nie zawsze tak być musi,ale 
śledząc historię odnaleźć można wiele przy- 
kładów omawianego proble mu. 
Na lekcjach historii, języka polskiego pozna- 
jecie rysy charakterystyczne, specyfńcze dla 
omawianej epoki historycznej, prądu literac- 
kiego, ideologii itp. Nie zawsze wystarcza 
czasu na bardziej wnikliwą analizę tych za- 
gadnień, choćby z racji i tak pękających w 
szwach fwogramów. Dokładniejsze ich poz- 
narie wykazałoby zapewne, że poglący, iree 
głoszone przez polityków, ideologów, czy i- 
teratów zawierają w sobie liczne graczuśi 
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